
G A Z E T A  KRAKOWSKA

N 1.!: 6 .

W  P o n i e d z i a ł e k  D n i a  25. S t y c z n i a  1796.

Z  Krakowa d. 21. S ty czn ia .

W y s z e d ł  tu od tuteyszego N a j w y ż s z e g o  Rz ąd u  d o  wszystk ich O b y w a t e l o w  W o ­
j e w ó d z t w a  K rak ow sk ie go  i P o w i a t ó w  Wiś l ickiego  i Chęcińskiego następujący  Cyr*

kula rz.
C yrkularz do O by w a teli D uchow nych i  Św ieckich  W niew odztw a K ra kow skieg o, i  Po*

wiatow 'W iślickieg o Chęcińskiego.

N a y p i e r w s z y m  icst staraniem Rządu C y w i l n eg o  po  wstąpieniu W o y s k  J. K .  Cesar:  
M c i : ,  w K r ay  t u t e j s z y ,  uw iadomić  w s z j s t k i ch  w  ogólności  O b y w a t e l i ,  niechcąc ich 
Zaciagać w  tiług z po dat ków skarbowi  publicznemu na l e żą cy ch ,  a ż e b y  te podług  prak'  
t v k n ‘wane go  zw yc za i u  do E x a k t o r o w  wnosil i  i opłaca l i .  A  p o n i e w a ż  R a t a  teraźniey-  
sza St y cz n i o w a  Off iary  dziesiątego i dwudzies tego grosza  Roku zaczętego  1796. iest 
terminem nieochybnym odd aw ani a  do skarbu ; Przeto  o bwies zcza  się w s z j s t k i c h  D ó b r  
D u c h o w n y c h  i Ziemskich O b y  w a t e l i ,  a b y  po d o j ś c iu  n in ie jszego  C y r k u l a r z a ,  z W o i e -  
w ó d z t w a  K rak ow sk ie go  z P owiatami  do Ex ak tor a  Kr ak o ws ki eg o  Ur. T o p o r k i e w i c z a  w  
K r a k o w i e ;  zaś z  P o w i a t ó w  Wiś l ickiego  i Chęcińskiego do  E x a k t o r a  Chęcińskiego Ur.  
C z a p l i c k i e g o ,  w  Mieście Chęcinach , bez n a y m n i e y s t e y  z w ło k i  o d d a w a l i  i o p ł a c a l i ,  
sktadaiac  k a ż d y ,  ostatni kw i t  w  ręce E x a k t o r a ,  z tegoż p o d a t k u ,  (k tór y  potąd p r z y ­
ję tym niebędzie ,  pókiey  kwitu nieodda ostatniego, )  z k a i d e y  W s i ,  D ó b r  lub K l u c z ó w ,  
\Voyskiem J. K Cesar:  Mci :  z a i e t y c h .  Ninieyszy C y rk u l a rz  a b y  doszedł  ka żde go  
O b y w a t e l a  wi ado m ośc i ,  Rząd  J. K.  Cesar: Mci:  chce mieć publ ikowany  po  M ia s ta c n ,  
M ia s te c zk a c h ,  z ambon prze‘ z P leb anó w po P ara f ia ch ,  k tórzy  o d e b r a w s z y  z P rz eś w :  
K o n s ys lo r za  K rak ow sk ie go  do  swoich  D z i e k a n ó w ,  po ki lkanaście e x e m p l a r z y ,  starać 
*ię będą sw oi m  Parafianom Du ch o w n ym  i Dz iedz icom udzielić za  Rew er sam i .  N a  os­
tatek wiedzieć maią O b y w a t e l e ,  że w dni sobotne i niedzielne P o d a t k ó w  p r z y i m o w a ć  
niebędą K x a k t o r o w i e ,  a b y  mieli  czas w o l n y  do uczynienia  rachunków z percepty w y *  
braney^Komini isoryatowi .  D a ń  w K r a k o w i e  D n i a  15. S tycznia  1796. Roku.

Jego R z y m s k i e j  Cef: Kr: Apo-  (L .S . )
stolskiey Mci:  aktua lny  Je- B a ron  F o u llo n .
®«rał Maior  i Komineudant
brygady.

dy Kummi/sar*.



Z  Krakow a dnia  24 S ty czn ia .

H ex a sty ch  Ł a c iń s k i , z okoliczno t a  opięcia  
M ia sta  tu te y sze g o , p rzez IV oyska A u -  
s tr y a c k ie , dnia 5. bieżącego M iesią cu .

Octodecim (minus anni bis duo) saecla ruebant.
Qui nta  Dies Jani  luxit  amica  C racis ,

M o e n i a  dum n obis  saucte st*rvanda recepit 
Aus tr i adum Legio T e  D uc e  Ful l oni e  !

Jam Pater  est t'ictuis F K A N C I S C U S "  jurę S E C U N -  
D l f S ,

Iude  renasceus Urbs ominą fausta capit .

P o P olsku .
Osiemnasty wiek p ły n ą ł ,  (mniey czterema la ty )  
.Piątego Stycznia Kraków cney dożył oświaty ,
G d y  Straż W o y s k  Austryacki ch z op i ek ą  zbl iżona 
O b i p ł a  mury nasze pod rządem F u tto n a ,
Odkjd F R A N C IS Z E K  W T Ó R Y  iest dl3 sierot 

Oyciec ,
Może odkw itle  Miasto dobrych losów dociec.

Z  W iednia d. 16. S ty czn ia .
N a  dniu 11 t. m. p r z y b y ł  tu z M o g u n ­

c j i  Fe ldmarsza łek  Clai rfai l
Ż y d ó w k a  Hanna Baruch rodem z P ra g i ,  

w y r z e k ł s z y  się sw o i c h  b ł ę d ó w ,  przy ieła  
w i a r ę  S. R z y m s k ą  Kato l icką  i ode b ra w s zy  
poprzed nicz o  od tuteyszego  Kooperatora  i 
szkolnego  katechisty P. C o lo m b a zz o  s to ­
s o w n e  do w i a r y  na u k i ,  została  na dniu 131. 
m . w  kościele tuteyszym paraf i i  S. Jana 
o kr z cz o a ą .  P.Straube J .C .M.  Leśniczy  i z żo- 
n a s w o i ą  ass yst ow al i  iey iako km ot r ow ie ;  
oaebrał j .  imiona J o a n n a ,  A n n a ,  M a r y a .

Z  W ło ch  dnia  25 G rudnia.

W i a d o m o ś c i  z T i ł r y n u  donoszą p o d d .  
23 t. m. iż D w o r  ta m t e y sz y  odebrał  tę nie­
po m yśl ną  n o w i n ę ,  iż  o ieprzyiaciel  pomimo 
obfic ie  upadłego  śniegu,  niespodzianie aż  
d o  dol iny A o st a  w  t a r g n ą ł ; napadł  na tam- 
t e y s z e  w o y s k a  i  o p a n o w a ł  s ławne  linie 
d c l P rin cip e Tommaso i iego forpoczty  roz- 
c ią ga i ą  się iuż aż z a  te linie. W  tey oka- 
zv*i dos ta ł y  się w  n iewolą  d w i e  kompanie 
I * i e m o n t c z y k ó w ,  i znaczne sk ła d y  ammu- 
n i cy i  w p a d ł y  w  ręce nieprzyiaciela.  l)o- 
w i a d u i e m y  się d a l e y ,  iz skoro się nieprzy-  
iac iel  z pod C e v a  do B a g n a s c o , a z ta mtad  
d o  Pianet ta  i  Pr io la  , a po tym  ku Muriasio 
i  Gd ica io  n a z a d  c o l n ą ł , mcmogl iśmy ina-

c z e y  sad z ić ,  iak iż obeymie  przeszło r o c z ­
ne z i w o w e  l e ż e ;  lecz w c i l e  niespodzianie,  
o d e b r a w s z y  z Ormea  i Oneglia znaczne po­
si łk i ,  znowu się naprzód posunął ,  i pod 
Priola z 2000 ludzi oboz  założył ."  Na  dniu 
16 zniósł  iuż Piemontcki  patrol  z 10 ludzi 
z łożony.

Jak tvlko ta wiadomość  do T u r y n u  
d o s z ł a ,  roz kaza ł  Król  Jmć aby  n a t yc h ­
miast  rożne mi licye udały  sie do  C a i r o ,  i 
tam b y ł y  w w.szelkiey go i rwośc i .

Na dniu tg napadł  f ' rancuzki  patrol  
pod Murialdo na P i c m o n t c z y k ó w ,  k t ó r zy  
spodziewaiąc  sie od nieprzyiaciela nu puści, 
stali iuż p o g o t o w iu ,  i większa czrść go 
pien wyc iąl i ,

I .is t  K róla  Sar dy/ul iego do icgo A r ­
m ii pod Jenerałem  Baronem  C  o lii  , datow a­
ny z Turynu d. 4 G rudnia.

Okazane  męzi wo  i waleczność nad.  23 
Listo:  przez w o y s k a  moie w z b u d z i ły  w e  
mnie podziwienie i r oz rze wn i ły  ine serce.
A  bohaterska stateczność,  z k l ó r ą  w s z y s t ­
kie trudy,  ostrość pory  i inne przykrości  w  
pośrzód niebezpieczeństw w y t r z y m a ł y ,  

rzechodzi  wszystk ie  moie uc zuc ia ;  i gdy* 
y  nie n ieszczęśc ie, które spotka ło  armią 

A u s t r y a c k a ,  b y ł y b y  za pew ne przez swoię  
nieustraszo*nno.ść u tr zym ały  sic w sw o i m  
micyscu , które dla  tego nieszczęścia m u ­
s ia ły  opuścić.  Podchlebiam so b i e  iż 
te w o y s k a ,  k tóry ch  siła nieprzyiacielska 
niepotraf i ła  ani w  St. Ber nardo,  ani w Fie- 
t rauegna,  ani w l n t r a p p a ,  ani wRon chini  i 
w  innych mieyscach  z w y c i ę ż y ć ,  będą  się 
um ia ł y  z równą o dw ag ą  przec iwko  nastę­
pnym nieprzyiaciela  attakom o p rz e ć ;  i ni­
g dy  n iezapomną iż bezpieczeństwo i honor 
o y c z y z n y  od tego n a y w i ę c e y  z a w i s ł y ,  a b y  
w  teraźnieyszyęn okol icznościach  w s tr y m a ć  
nieprzyiaciela.  Ja koż  potrzeba się spodzie­
w a ć  , iż kiedy  mu się iego pierwsze przed­
s ięwzięcia  n i e u d a ł y , że nas pod czas t e y  
pory  zostawi  sp ok o y n em i ;  armia Auslry-  
ac ka  będzie też m ia ła  przez ten czas sp o­
sobność nadgrodz ić  sw o i ą  s t ratę ,  która iey 
do dalszego czynienia przeszkadza.  M o c  
połą cz ony ch  s i ł ,  ka że  nam się sp od zi ew ać ,  
iż poniesione w tych  stronach k l ęsk i ,  zo­
staną przez szczęśl iwe  po w o d z en i e ,  tak  
iak  się iuz w innych stronach uiściło , nad



grodzone.  Niec hay  nam , stateczność z k t ó ­
ra nasi pr zodkow ie  przec iwnośc i  w s z y s t ­
kie p r z e z w y c i ę ż y l i , s łuży z a p r z y k ł a d ,  a ta 
nas d op ro wa dzi  do chwalebnego  p o k o i u , 
k t óry  iest celem moich na ygo rac sz yc h  ż y ­
czeń , a by  iak nay pr ed z ey  widz ieć  m óy  lud 
w pokoiu 1 s zczęś l iwy .  Spodziewani  się 
iż o f f i cyerowie  dadzą  pr zykład  stałości  i 
n icz twa  prostym żołnierzom i m ogą  bydź  
p e w n i ,  iż moia dobr oc zyn noś ć ,  rozleie się 
na tych ws zystk ich ,  k tórzy się w z da r zo ne y  
o k a z y i  szczególniey  d y s t y n g w o w a ć  będą. 

Podpisano V ittorio A m adco.
Prz,ezoaczonv do Francyi  Tosk ańs ki  

poseł  Xże  Don Neri C o rs i n i , po pł yną ł  d. 
24 t. m. z Genui  do N i c y ,  a  ztaintąd się na 
przeznaczone rnieysce uda.

Duia  27 Grudnia weszło  do portu Li- 
worna  1. okręt  woienny Angielski  o 90 ar­
matach  pod kommenda W i c e  admirała 
łPa ldegrave  , 1. fregatta *0 32 armatach  i 1. 
ko rwetta  o 16 armatach.  P rz ys z ł y  z G i ­
bral taru ,  s łuży ły  do ok ryc ia  f lo tty  030 o- 
krętach,  zk tó ry c l i  25 do L iw orn u , a re­
sz ta  do innych portow Włos kic h  pr zez na­
czone.  _  Z t e y  o ka z y i  dow iedz ie l i śmy s ię ,  
i ż  Angielska flotta pod Ad mira łem Jarvis 
a ż  do 25 t. m. okoł o  Ko rsy ki  k r ą ż y ł a ,  a 
p o ty m  udała  się ku z a c h o d o w i . — P o w r a ­
ca jący  z Tul onu  Duński  o kr ę t ,  k tór y  28 do 
portu L iw o r n a  w s z e d ł ,  przyniósł  nam w i a ­
domość iż w  porcie T u l o n s k i m » iest pogoto­
wiu do w y y ś c i a  na morze o 15 l in io w yc h  
okrętach f l o t t a ,  która ina 15 Stycznia  iuż 
ruszyć .

Podług  l i s tów z N e a p o l u ,  w y i e c h a ła  
K r ó l o w a  Jinć z cala sw oią  famil ią  d. 16 
Grudnia z P o r t u i d o  ‘Caserta* i p rzy te y  o- 
k a z y i  u d a r ow ał a  w i z v t ą  sw oią  ka w a le ra  
A c t o n ,  k tóry  t a m c h u r o & ą  z ł o zó ny  leży-— 
l>nia 17 t. m p r z y b y ł  tu kury er em  Hrabia 
Stella Carac iolo  zw iad om ośc ią  o szczęśl i­
w y m  rozwiązaniu  C e f sa rz o w ey  Jmć.  Z t e y  
okaz y i  naz na cz y ła  K r ó l o w a  Jmć trzechdnio-

galę u D w o r u  i i l luminacyą miasta.

■Z B a z y le i d. 2. S ty czn ia .
dniu 21. Grudnia  odebra ł  kommif-  

sarz  Bach«r wiado moś ć  od D y r e k t o r y a t u ,  
iż królewna Francuzka wyiccnała z Pary­

ża  do zam ian y.  P u ł k o w n i k ,  k t ó r y f ą p r o ­
w a d z i ł ,  miał  rozkaz  a b y  z nią ty lko  w no­
cy  przez Francuzkie  miasta przeieżdżał .—
Za przyby c iem  Francuzkich  w i ę ź n i ó w  
stanu do Riclien , przyszedł  także o dz i a ł  
Swayca rsk ie go  w o y s k a .  Rząd naszego 
kantonu,  w y m ó w i ł  sobie z a w c z a s u ,  iż po­
ty  niebęda ci więź nio wie  oddani ,  póki nie- 
będzie pokazany  rewers od Ministra Cesar­
sk ie go ,  Barona  de Degelmann , iako ode­
bra ł  Królewnę.— Zamiana  b y ł a  w  wieys-  
kicm dotnku tuteyszego o by w a te la  F.  Re- 
bers,  w  ten sposob odprawioną:  P. Bacher  
p r z y w i ó z ł s z y  Królewne  , prezentował  ią  
Xeiu Gavre  , X żę  G a e r e ,  po wita ł  ią imie­
niem Cesarza  Jmci: i dodał:  iż Cesarz Je­
gom ość  oczekuie iey  z na yw ię ks za  niecier­
pl iwością , i niczego niebedzie ż a ł o w a ł  , 
aby  iey los iak nayprzy iemnieyszytn  u c z y ­
nić. Kr ó le wn a o d p o w i ed z i a ła  na to , iż  
ca la  iest wdzięcznośc ią  za  w s z y s t k o , co 
ty lko  Cesarz Jmć: dla niey czyni  przeiętą, ,  
i że  wszystk iego starania d o ł o ż y ,  aby*się  
stała iego -Laski godną.  Kommifsarz B a ­
cher n iedawał  iey inne*go tytułu tylko  M a­
dame. Jey  iniła post aw a wszystkich uy-  
muie. Po m ię d zy  iey rzeczami  z n a y d o w a -  
ł y  sie dw ie  ciężkie skrzyn ecz ki ,  które m ia ­
ł y  oprócz innych r zec zy  k ley not y  niebosz* 
kiey  K r ó l o w e y  w sobie mieścić ; lecz p r z y  
zamianie n ie by ły  z Cesarskiey st rony przy-  
ię te ,  i Minister Cesarski ,  z ł o ż y ł  ie w  de­
pozyc ie  u Burmistrza tuteyszego  miasta.  
T a k ż e  i k l e y n o t y ,  które znaleziono pod­
czas a res zto wa nia  do Kons tan ty nop ola  
przeznaczonego  posła S e m o n w i l l a ,  będą z  
A u st r ya ck i ey  st rony , iako do iego to n y  
należące nazad oddane—  P a n i T o u r z e l  i i e y  
córka zo sta ły  się iak w i a d o m o  w  P a r y ż u ;  
D w ó r  Austyacki*,  ma się za  niemi interef- 
s o w a ć ,  i może  w  krotce dostaną p o z w o l e ­
nia wy ie ch a ni a  z F ran cyi .— W y i e ż d z a i ą c  z  
naszych  granic w B a d e ń s k i e ,  K r ó l e w n a  t>y- 
ł a  p o wi ta n ą  od Xcia Fiirstenberga.

Zamienieni F ra n c u z c y  deputowani  wy* 
siedli tu w  austeryi  trzech K r ó l ó w ;  27. ie- 
dli obiad u Amba fsa dor a  Barte lemegą i 
w i ę k s z a  ich cześć poiechali  zaraz  do 
cy i .  A u s t r y a c ć y  o f f i c y e r o w i e , k tór zy  ś*5"  
do  F r e y b u r g a  p r o w a d z i l i ,  chwalą bardzo



ich postępowanie  podczas  p o d r ó ż y ;  ieden 
ty lko  pócztmistrz Drouet  by ł  trochę zu ­
c h w a ł y m ,  p o z w a l a ł  sobie dotk l iwych  w y ­
r a z ó w .  O to  są imiona wszystkich zamie 
nionych: Beurnonvil le , Minister woienny,  
Menuit  iego adiutant,  Vi l lemeer iego s e ­
kretarz;  C a m u s , B a n k a l , L a m a r ą n e ,  Qui- 
nette , deputowani  ko nw eu cy yn i  , Fouest  
sekretarz;  ( w s z y s c y  wy d an i  przez Dumou-  
riera A u s t r y a k o m )  Semonvi ile poseł  do 
Konstantynopola  , Marget  iego sekretarz ; 
M ar et  poseł  do Neapolu ; de putowany  kon- 
w e n c y i  Drouet  i 9 . s łużących.

Hrabia  Carlett i  ży ie  tu w w ie lk i e y  o- 
s o b n o ś c i ; pod pozorem słabości  nie idzie 
do  nikogo.  A ż  do samey granicy b y ł  od 
ż u łu ie rz ów  pr ow ad zo n ym .  Domyślu ią  się 
tu , iż Semonyil le wnet do Konstantyno-

J olu odierizie,  a Beurnonvil le w w o y sk u  ia- 
ą kommendą dostanie—  Hrabia Ćarlel l i  

na i ą ł  tu sobie' dom , z tego można  sobie 
w n iś ć  iż tu nieiaki czas zab aw i .  _  W  tych 
dniach p r z y b y ł  tu od Dy rektóryatu  Frań- 
cuzkiego  agent ,  ale poselstwo iego leszcze 
nie wiadome.

Z  H agi d. 5 .  S ty czn ia .

Ostatniego p i ą tk u ,  daw niey  w z m i a n ­
k o w a n y  B ea ot  na żądanie Francu/.kiego 
M in is t ra ,  zosta ł  Francuzom w y d a n y m , i 
w  cztero konnym wo zi e  pod kouwoiein 
w o y s k o w y m  dó Fr a n cy i  po pr ow ad zo ny m .  
M i a ł  na 2 mi ll iony l iw.  Rzeczpospoli tą  
f r ancuzka  u kr z y w d zi ć .  T o  iego wy danie  
da ł o  pow‘od do wieś c i ,  i ak ob y  P. Van de 
Spiegel  i Bentinkvan Khoon w yw ie z i ou em i  
zostal i .

D w ó c h  o b y w a t e l o w ,  k tórzy do w y ­
dzia łu  W sch o d ni o  indyyskich  interelsow 
b y l i  w e z w a n i ,  nieprzyiel i  tego m i a n o w a ­
nia.  O b y w a t e l  Van de K a st ec ie ,  w e z w a n y  
U3 wic e  prezydenta Sta nów  H o l la n d y i ,  
niechciał  przy iąć  tego u rz ęd u,  a le  Stany 
o ś w i a c z y ł y  iż n iep rzyymuią  żadney  w y ­
m ó w k i .

Jut  się tedy  ug o d zo no ,  iż pr zys z ła  
k o n w e a c y a ,  ma w  sobie z a m y k a ć  lamo-  
•władność ca łego  kraiu ,  i t e  sa inowładność  
konfederac^yna  każdey  p r o w i n c j i  up ada ;

ale ich nazwiska  , administracya skarbu , i 
wszy stk o  co się tylko  śc iąga  do w e w n ę ­
trznego rządu ka żdey  prowincy i  zostanie 
się przy  nich. Żadna  pr owineya  niemoze 
p o sy ła ć  od siebie reprezentantów do kon- 
wencyi ,  ponieważ  ty lko  podług ludności , a  
nie podług zw yc za iu  maia byciź w każdey  
prowincy i  wybrani  reprezentanci  ludu;  to 
ostatnie wiele p r o w i n c j o m  się n iepodoba,  
po nie w ażb y  chciały Hol landyi p r z e c i w w a ­
go p o s t a w i ć , która podług tego układu w  
pomiar  sw oie y  ludności drugie tyle  depu­
t o w a n y c h ,  iak wszystk ie inne pr owineye  
razem dostawi .

Jak tylko  postrzeżono niedaleko Nieu.  
ort i Ostendy rożne Angielskie woienne o- 
r e t y , r us zy ł y  zaraz  z we wnątrz  Belgii  

Francuzkie w o y s k a  , w  tamie m ie y s c a ,  
a b y  okryć  spomnione brzegi  od wszelk iey  
napaści.

7. D zien n ika  K olońskiego dnia 31 G rudnia

Jenerał  D y w i z y y n y  Lefcbure  ro z ka ­
za ł  wc iągnąć do dziennika co następnie:

Proszę W .  M. Pana  o by  w a t e l u , a by ś  
w  naypierwszem N. sw ego  dziennika umie-  
ś e i l , iż Jenerał  Adiutant C a y l a ,  f a ł s z y w i e  
doninsł  Burmistrzowi  i Magistratowi  M i a ­
sta tego pod dniem 1 Nivos  ( 22 G r u dn ia )  
o z a w a r ty m  po między Rzecząpospol i ta  
Francuzką  i Celśarzem armistycyum.  Nie- 
masz żadnego armistycyum ; niezaszły t y l ­
ko wzaiemne u m o w y  po między Jenerała­
mi o b y d w o c h  armi i ,  a by  dać Woys kom  
w y p o c z ą ć  w t c y  porz e ,  w którey niemożna 
w o y n y  pr o w a d zi ć ;  ale o żad nym armisty- 
cyum niebyło nawet m o w y .

Jen era ł D y w izy y n y  L efcbu re.

Z  D zien n ika  Kolońskiego dnia  j .  S ty czn ia ,

Z W y ż s z e g o  rozkazu  p r zy t ac z a m y  tu 
co  następuie: Nasi  korrespondenci  KoblenO- 
c y  oszukali  nas ;  nic nie iest fe ł szywsze-  
g o ,  iak iż Jenerał  Kieber  donios ł  u r z ę d ó w  
nie o mniemanem armistycyum po m ię d z y  
Francuzami  i Au st t yą .  Niomentalna spo- 
k o y n o ś ć ,  która między  obiema w o y s k a m ł  
panuie ,  zda ie  się bydź  t y lk o  skutkiem ci ­
chego pomięd zy  wo d zam i  układu.



D O D A T E K  D O  N™: 6. 

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W  P o n i e d z i a ł e k  D n i a  25. S t y c z n i a  1796.

Z  Krakowa d. 23. S ty czn ia ,

W  dodatku do Nru: 5- Korresponden- 
ta W a rs za w s k ie go  , umieszczono zupełne 
przełożenie W y w i a z k u  wdzięczności  wi er ­
szem łacińskim do J W .  Jenerała M aio ra  
W o y s k  Pruskich Kiitsa od Miasta  K r a k o ­
wa.  Podobny Wiersz  w y sz ed ł  także w  ł a ­
cińskim ięzyku do J W .  H oy m a  T a y n e g o  
K ons y l i a tz a  Króla Jmć Pruskiego ; ale że 
wieznaleziono na ostatnie s ł ow o w  pierw 
szey  strofie ”  dosadnego w y r a z u  w ięzyku 

o l s k i m , ”  więc nieumieszczono w sam ym  
orrespondencie tylko  ty tu ł  i pierwszą 

strofę tych wierszów7. G d y  atol i  znalazł  
się w  K r a k o w i e  sz częś l iwszy  cz łow ie k  , 
który  nietylko to s ł o w o ,  ale i ca łą  Odę  na 
polski  iezyk w y ł o ż y ł ;  z a c z y m  k ł a d z i e m y  
la tu ca łkowic ie .

Przekładanie O dy Ł a c in s k ic y , J W . H oy- 
1n o w i, K onsyH arzow i J\\ K . Jm ci Prus- 
s kiego, Imieniem M ia sta  dnia  27. G ru ­
dnia  171)5. ofiarowancy.

Luby nam iedziesz, słodki Hoymie! 
ko g tę ia SZ Kraków w smutku g łęboko!

Gdzieś wszystkie serca zyskał uprzeymie,
f h y u k u y k a  W i l h e l m a  oko s

Giidz.en potoraney twych spraw oświaty!
'  o o t ,  kunsztów, Prawa Przviaciel tk liwy! 
jrai? ubogiey bez pociech haty !

Pr»wdy driącey bez swey o k ry w y !

[VI; ^ ż k k a ,  iakc* tu dogodliwie 
Juz w u Wa* “ rokd Pruskie urzędy,

n° Ŵ  ° Pi eWie a“«>euył4 twą chwał} wszędy.

Gdy Łaskawego Monarchy Berło 
Op u szc za  mury strzeZone święcie,

Podać cię nasza pieszczona perło  !
D o dzieiów , słuszne iest przedsięwzięcia.

Wdzięczni pomnimy, iak ty, cnotliwy 
Miłościwego Posłaniec D w oru ,

Przez twe w  cywilnośc i woyskośc w pływ y 
W spar łeś  podbitych Rządzcoro do wzoru.

J ak  chciał Król w ie lk i .  życzył kray  z d a n y .  
Tysiączne troski podiąłeś śm ia ło ,  * ' 

Czynny bez zmazy! ezuyny bez zmiany! 
W ieniec zasługi brać ci zostało.

Gmach p rac ,  ty !  wyższy rozumu siłą 
I  na ciężarów twardych przetrw ania ,

Ow , coby dwóchset ledwie ruszy ło .
Sam byłeś ieden obracać w stanie.

Aniś się strwożył mądry wysoce !
Niebezpieczeństwy w trudów w ydzia le ,  

W  mieyscu. w podróżach bezsenne noce 
I  dnie ślubiłes Tronowi stale.

T yś  to umysłem koiąc w spania łem  
Przez zręczne czyny , łagodne  mowy. 

Smutnym ciśnionych złego naw ałem  
Przywrócił progom ciszy domowyy.

Sędzio bezstronny i czuły razem 
Masz obyczatów wiarę ze sobą ,  

Skroraney powagi iesteś obrazem 
i  gościnności r o b k ie y  ozdobą.

Czy się w rozległe puszczasz p o w ia ty ,
Czy cię w stołecznym okręgu m a m y .

O d osiemnastu miesięey daty 
Zadu* ci skarga nie zada  plamy.

Z apas  zbożowy po klęsce świeżyy
Z sypaney hoynie z twey radney woli. 

D o  sytu nawet żywiąc żołnierzy 
Niezbyt ucianął pospolatwa roli.



Temi* z twą Swadą chodząca w  parze 
Spory na .-ówney w aży ła  sza l i ,

Z  twych ust bogacze albo nędzarze 
Przyznanie swoiey własności brali.

Dobroczyńczą cię wielbią mieszczanie 
D la  swoich dawnych swobod obrony,

T y  D uchow ieństw a, R a d ,  Muz ,  k o chan ie !
.Ludu zbawieniem iesteś głoszony.

Ciebie czci ludzkość, rak cieszyciela,
Chory, wygnaniec, biedak w k rakow ie ,

Gdzie mu słodyczy pokóy udziela 
Jawnein wyznaniem pomoc opowie.

I le  ła s k  wielkich-, słodki Hoimic !
Tw oia  szlachetność na nas tu zlewa ,

N ie  dość spółcześni wyraża w rymie ,
Niech z obowiązku Potomność śpiewa.

Niech król B o h a ty r , który cie ch o w a ,
Opiekun obcym , a Ociec sw oim ,

Z yie  za całośc i los krakowa
Licząc Ministrów takich , iak Hoim !

T y  luby 1 wzrastay w pierwsze h o n o ry !
S łyń ślubem Miasta w S ław y kościele ! 

Nieprzestay wzmacniać naszey podpory !
S przy iay ,  iak gdyś był na naszym czele

2. P a ry ża  d. i .  S ty czn ia .

D aw n jej Hrabia Langeron , który 
przed kilką dniami aresztowany b y ł , iuż 
jest uwolnionym; ale Mon lmor en cy ,  który 
iako emigrant oskarżony iest leszcze w a 
reszcie.

Jenerał d y w iz y jn y  Lemoine , posłał 
do Jenerała tym czasem kommenderuiące 
go na brzegach B re s lu R e y a , następujący 
rapport: Od 14. dnia używaią xjęża , któ­
rzy odstąpili przysięgi, i emigranci, którzy 
po departamencie Morbihan są rozrzuceni 
wszystkich sposobów, aby wzniecić po­
wszechne powstanie ( którymby potnimo 
innych zamiarów , chcieli ułatwić wyłado­
wanie emigrantów na brzeg- h rancuz*kie. 
Ja zostałem zawczasu 9 tych układach u- 
wiadomionym , i posiałam posiłki woy- 
akowe do Vannes. Na dniu 10. Grudnia, 
attakowali Szuanie nawet iuż z armatami 
republikańskie poczty przed tym miastem, 
po iednogodzinney b itw ie , zostali przez 
lednę kompanią grenadierów do ucieczki 
przymuszeni. Ja ruszyłem nazaiutrz ,*

moim w o y s k i t m  ku  brzegowi  M u z i l l a c , 
gdzie bez prędkiey p o m o c y ,  b y ł y b y  może 
republ ikańskie stanowiska  zginęły:  zna laz ­
łem Szuanów blisko 6000. mocnych  , k a z a ­
łem ich nayprzót) huzarom a itukowuć  , ale 
bez żadnego skutku;  ruszy łem poiym sam 
we 3. kolumnach przec iwko  nim , i p r z y ­
musiłem ich wnet  do ucieczki.  P o m ię d zy  
inuemi rzeczami  zostawil i  200. sandałów 
na placu.

Pod aią  l iczbę X ż y  w departamencie 
M or bi l ta n , na 360. Jak prędko dostanie 
się który  republikanin w  Normandy;  w te­
ce Szuanów,  kaze zaraz  kommendant  s»o-  
im w o y s k o m  s t a n ą ć , i następuiącemi s ł o ­
w y  daie znak do zamo rdo wa nia  go : Ż o ł ­
nierze królew scy czy ń cie swoiti po wiano,u; ! 
W  tym momencie zaraz  o w y c h  nieszczęśli­
w y c h ,  albo rozsickuią ,  albo rozstrzelili 1 
W  departamencie Morbi/ian wy zn a cz y l i  
Szuanie na tych wszystkich  , k tórzy  repu­
blikańskie urzędy p r z y y m ą  karę śmierci  : 
i iuż ki lkanaście osob padło"ich'barbarzyń-  
s t wa  offiara.  Na  brzegach Bretanii  mieli 
Szuanie znaczna  ammunicyą  od Angielczy-  
k ó w  o d e b ra ć ,  która na kilku set w o za ch  
poprow adz ono .

Rząd  nasz ma teraz iak s łychać  d o ­
w o d y  w  rę ku ,  iż przed dw iem a miesiąca­
m i ,  nietylko z we wn ą tr z  kraiu ,  ale nawe t  
z  ponadgianicznych  fortec i od Renu d o ­
s tawiano  przez P a r y ż  W a n d e y c z y k o m  i 
Szuanom prochu.  T a k o w i  z d r ay cy  maią  
b y d ź  przykładnie  ukarani.

D w ad zie śc ia  fv s iecy  a k c y y  n o w e y  
kafsy d ’escompte ,  ka żda  z no w y c h  po 600. 
l iw:  w  g o t o w y c h  pieniądzach , a dla p o ­
s iadających stare po 200. l iw: iuż są d o ­
pełnione.  Dz isiey  maią Entreprenerowie 
p ierwsze posiedzenie dla  urządzenia tego 
Danku.

Już tu przecie pr zyc ho dz i  poczta z 
w y s p y  Dietl. Reszta  pozosta łych  2000. 
emigrantów i 3 00 C .  Angl ików opuścil i  na 
dniu 16. tę w y s p ę ;  ale nim odpłynęl i  po- 
burzy l i  wszystk ie  for ty f ikacye  , k tóie  p o ­
robi l i ,  i nawe t  f rancuzką t w ie r dz e;  wiele 
koni pozabi ial i  , a inne r z e c z y ,  których 
niemi gh z a b r a ć ,  albo  popali l i ,  a lbo po u n 
pili.  Rolnic two Diezmiemie s p u s t o s z y l i ,



tak że mieszkańcy  niemogli  w y s t a r c z y ć  ż y ­
wnością.  Z resztą chwalą  bardzo dobre 
postępowanie Jenerała Angielskiego D o y lc  
z niemi ; emigranci  mu się często n a ­
przykrzali .  a by  im pozw ol i ł  rabunku ; ale 
on zaw s ze  z obrzydzeniem odrzuca ł  ich. 
ż ulania.

Armia  Jenerała Pichegru ieszcze c o ­
dziennie dostaie posi łków w o y s k o w y c h .

Jenerał  Hoclte obiął  teraz nad wszyst-  
hiemi trzema a r m i a m i , przec iwko W an dzi e  
i Szuanotn jeneralną kommendę.

W s z y s c y  Francuzcy  kupcy  osiedli w  
Hiszpani i ,  którzy  za rozpoczęc iem u o y n y  
musieli  ustąpić z Hiszpani i ,  odbiorą teraz 
z  rozkazu D w or u  Madryc kieg o  w y n a d gr o  
dzenie wszystkiego , co ty lko  pod czas 
swego  w;  chodu zostawil i .

Jeszcze zaw sze  m ó w i ,  g a zette natio- 
Hallu de F r a n c e , stronnictwo dokazuie  w 
d-e i artarr..utach rozruchy i mordy.  W  L y ­
onie znaleziono i8- Grudnia trzech o b y w a ­
teli zaduszonych , z których  iednego do 
R o n y  wrzucono.  Duszenie iest teraz no ­
w y  sposób mordowania  ludzi. Dnia 20. 
b iegała  kupa ludzi  po ulicach L y o n u ,  śpie- 
w a i a c  ocknienie lud u,  p iosnka,  która nie­
raz (jyła znakiem do rzezi. W  Orange p o ­
pełni ło na 14. Grudnia , także ki lka set za 
Jadłyck ludzi , wiele  n i c p r z y z w o i t o ś c i : 
biegali  po ulicach a k r z y c z e l i : niech ży ie  
g ó r a ,  niech ży ią  b e z p o r t k o w i , strzelali  do 
niektórych m ie sz ka ń có w;  iedney kobiec ie ,  
k tóra dziecię przy  piersiach t rz ymała  ucię­
li ucho;  udali się potym na plac gdz ie  guil- 
lotyna  s t a ła ,  zwal i l i  w y s t a w i o n ą  pirami­
dę , na pamiątkę n ieszczęś l iwych  offiar. 
Muuicy  palność* n ieby ła  d os yć  mocną  pow-  
sciagnienia ich. W  Tul onie  i Marsyl i i  p a ­
nine zupełna spokoyność .

D y  rektoryat  w y d a ł  znowu n o w ą  O d e z ­
w ę  » w którey  departamentowem admini- 
stJaeyom na k a zu i e ,  a b y  iak nayściśley d o ­
m i n o w a ł y ,  i żb y  młod z ież  pierwszey  re- 
kw i z y c y i  nit od włócznie  posz ła  do armiy .  
Li  sami ludz ie ,  m o w i  D y r e k t o r y a t ,  k tórzy  

w y«nknęli od p ierwszey  r ek w iz y cy i  u. 
nrmowal i  da w ni e/  W a n d ę ;  rozruchy  w 

x ar-v51l 3>4i i 5  Paźdz iernika  są ich dzie- 
Ł*n ckćfe. Jednym s ł o w e m ,  nayćlogodniey-

sze śrzódki śą przed s ięw zięt e ,  a b y  ieżeli- 
p o ' o y  n ienastąpi , w  tym  roku iak nay-  
teżey wojnie popierać.

Przymuszona po ży cz ka  idzie w c i ą ż  
iak naylcpiey.  V* szesnastey k las ie,  która 
25,000 l iw.  wgotowjźnife ,  albo 600,000 w  
a lśygnafach  ma zapłac ić  , na y w i ę ce y  się 
tuteyszvch ba nk ie ró w,  w e x l o w y c h  agen­
tów i Notnryuszów mieści.  T a k ż e  i ci 
maia do niey na le że ć ,  k t ó r zy  p łaca  od p a ­
tentów nad 2000 l iw.

D w ó c h  naszych M in is t ró w,  k t ó r z y  
nay po źni ey  swoie  urzędy przyjęli  takie tu 
m am y  opisanie : 1 Ka ro l  de la Cr oi x
Minister  zagranicznych  z w i ą z k ó w ,  miał  
przydom ek Sta te cz n y ,  by ł  de pu to wa ny m  
konwencyi  z departamentu Marn.  Jako cz ło­
nek ko nwencyi  b y w a ł  często wy sy ła n em ;  
iakobinow i terrorystów b y ł  ciągle nie- 
przyiacielem , i pomimo ich usi łowania  po­
szedł  w  roku 1794 w Grudniu do Marsy l i i  
na niifsya.  Jemu winna F r a n c y a  ó w  w a ż ­
ny dekret ,  iż żaden d ep u to w a n y  niemógł  
by d ź  do sw ego  departamentu wy s łanem.  
Jest ieszcze inny de la Croix  deputowat iem 
z departamentu Yie nn e,  ’ drugi  tegoż sa ­
mego imienia u c z o n y ,  k tóry  iak wi a oo m o  
w ko nwencyi  o s w o i e  ostatnie azieło  b y ł  
o s k a r ż o n y m ,  a t e r a ż i e s t  cz łonkiem naro­
d ow eg o  Instytutu.  2 Fa ipo ul t  Minister 
s k a r b o w y  b y ł  p r y w a t n y m  sekretarzem 
Ministra Ro l a n d a ,  k tóry  się iego pracą za­
szcz yca ł .  Jego rapporta do Dyr ekt ory atu  % 
pokazuią iż zna zgruntu sw oię  rzecz.  C a ł y  
P a r y ż  go bardzo en wali .

Jenerał  d y w i z y y n y  Micas iest kom-  
mendant Luxeinbergu  m ian ow any m .

Przed wczorem zdał  Delaunay  w  Ra d zie

fiieciuset rapport  wzg lędem p r o p o z y c y i  
J y re k to r y a t u , aby  siódmego ministra do 

poi icyi  przydać .  K o m m i fs y a ,  m ó w i ,  która 
do tęgo b y ł a  w y z n a c z o n a ,  uznała  potrze­
bę Siodmpgo ministra. Minister w e w n ę t r z ­
ny iest tak bardzo interefsami o b ł o ż o n y ,  
iż pomimo iego wielkich t a l e n t ó w , niemo- 
że za do syć  wszystk iemu u cz y n ić ,  a  oso­
bl iwie poi icyi  dobrze doy rzeć .  Miasto Pa­
ryż  dla s w oi ey  wie lk iey  ludność:,  iest pun­
ktem oświecenia , ko lebką  r ew olu cy i  Fran* 
c u z k t e y , tnieyscem p a t r y o t y z m u ;  ałe ra-



zem i skupieniem wszystk ich  nieprzy jac ió ł  
R z e c z y  pospol itey,  g łó w n ą  kwaterą  kon­
tra rewo lucyo nis tów  , i śrźodkiem żiedno- 
czenia wszelkich  fa k c y y .  Długie  d o ś w i a d ­
czenie a i  nadto nas n a u c z a ł o ,  iż większa 
część  sp isków w  P ary żu  b y ł a  u k n o w a n a , 
ł ws zys ik i e  nasiona zm ó w  do niego się ‘ z 
departamentów k u p i ą .  Za w s z e  przed 
•wszystkiem staraia się , a by  lud P ar y zk i  
uwiść  i do rospacży  p r z y w i e ś ć ;  chciel i­
by  koniecznie ,  aby te same ręce w y s t a w i ­
ł y  tron nazad , które bastyl ia z w a l i ł y  _
P o  skończonym rapporcie “proponował  
D e l a u n a y , aby  s iódmy minister dla d o z o ­
ru p o l i c y i ,  bezpieczeństwa  i s p o k o y n o ś c i , 
w  departamencie S e k w a n y ,  b y ł  dekreto­
w a n y m .  N o w y  minister , rzekł  Dumolard,  
powinien nietylko samego P a r y ż a  policyi  
dogladać  , ale iego dozór  powinien się na 
c a ł a  F r a n c y a  rozciągać.  P ar y ż  niepou i- 
nien b y d ź  odosobnionym ; iakiegoż daw- 
niey nie nabyli  P a r y z c y  Prezy den tow ie  
w p ł y w u  ? Wie lu  poszło za tym zdaniem , a 
Chemer  ż a d a ł ,  a b y  ieszczc i osmego mini ­
stra do publ iczney idstrukcyi  p ost an ow ić — , 
N a  w c z o r a y s z e y  sefsyi  dekretowała  Rad a

f i ięciuset: l .  O b o w i ąz k i  , które w artykule  
V.  w  ustawie 2. Paźdz:  dla ministra w e w n ę ­

t rznego przepisane ,  będą odtąd pomięd zy  
d w ó c h  ministrów p od zi e l o n e; p ierwszy  bę­
dz ie  ministrem p ow sz ech n ey  policy i  ca łey 
F r a n c y  i , a drugi , ministrem w e w n ęt r z­
n y m .  2. Minister po licyi  dopil imie w y k o .  
nania  w sz y stk ich  ustaw co się t y c z y  poii- 
c y i , publ icznego bezpieczeństwa  , spokoy-  
n o ś c i . n i i e y s c o w y c h  g w a r d y y ,  publ icznych 
ustanowień do z d r o w i a ,  więzień & c.

D ot ąd  z a w i a d y w a ł  Bari  as , członek 
D y r e k t o r y a t u  dozorem policy i  Pa ry ża .  
Niez god a  12. P re z y de n t ów  nowy ch muai- 
e , palności  w  P a r y ż u ,  b y ł a  p o w o de m  do 
po se ls twa  D y r e k t o r y a t o w i  o 7. ministra. 
N ie kt ó rzy  przeznacza ją  ten ut/ąd o b y w a ­
t e l o w i  L e b l a n c , k tóry  przed h m  cz łon ­
ki em  jakobinów b y ł ,  a d ru d zy  F r e r o n o w i ,  
k t ó r y  b y ł  na mi fsyi  w po łud nio wc y  Fran- 
cy i , a teraz do P a r y ż a  po wró c i ł .

N a  sefsyi  29 Grudnia R a d y  pięciuset,  
p o s ł a ł  D y r e k t o r y a t  do R a d y  poselstwo , 

osób  e m ig r o w a ny ch  z  Kolonii  ,

iż czas aby rozciągnąć i na tych  ludzi  tę 
sarnę karę, która iest na innych emigran­
t ów .  Do br o  Koloni i  na tym z a w i s ł o ;  kon- 
weneya, b y ł a  od aryst ok rat yc zny ch  kolo­
nis tów oszukaną i zamknęła o c z y  przed

f r a w d a . - , Ra d a  pięciuset w y z n a c z y ł a  
ommiisya  z 5.  c z ło nk ó w  a b y  tę rzecz roz- 

t rząs ła  i Radz ie  rappor l  przyniosła.

Z  B erlina  dnia  15 S ty czn ia .

J. Król.  M. w y z n a c z y ł  Gubernatorem 
W a r s z a w y  J .W .  W e n d e ł ś c u , kommendan- 
tem J. W .  Jenerała Ma j o r a  Rut,s , a P lac 
Majorem P uł ko w n ik a  Brot iowskiego.  
Hrabia Neale Szambelan J.K.IM. pojechał
do S z lo k o lm u    Hrabia de Nefselrod , a
kredytovvany  i n a d z w y c z a y n y  Minister Jin* 
p e r a to r o w e y  Rofsyiskiey  u naszego D w o r u  
o ka z a ł  w  niedzielę swe listy o d w o ł a n i a ,  1 
prezentował  z a r a z ' s w e g o  następcę J. P de 
k a l i t s c h e f , który rniał z ley o k a ż y i  p ierwszą  
aud y en c yą .

Z  M og u n cy l dnia  5 S ty czn ia .
Już tedy  o w a  trtieitinica, o k l ó r e y  ty- 

le na gad ano ,  i pe w ny  po koy  zn ie y  wro żo-  
ro odk ry ta  zosta ła.  Wir lz iemy teraz do 
kladnie na cz ym  się z a k o ń c z y ły  wszystk ie  
r o z m o w y  pomiędzy  Jenerami fo r po c zt ów  
o b y d w o c h  a r m i y ,  iż nic więcey  niezaszło 
t y lk o  w o y s k o w a  ugoda  dla spolnego p o ­
żyt ku .  O b y d w i e  a r m i e , widząc  iż się na 
nic nie zda dzą  wszelkie nękania i utarczki  
w  tak p r zy kr ey  porze roku,  przystąpi ły  do 
zobo po lney  u g o d y ,  a b y  wszystk ich  nie- 
przyjacielskich kr o k o w  zanie cha ć;  lecz ta 
ugoda  nierozciąga się ty lko  do sam ych for- 
p o c z t o w ; niemożna wi edz ieć  do iak d łu ­
giego czasu z a c h o d z i , to ty lko  w i e m y  iż 
iedna strona pow inn a  na 10 dni drugą  
w pr z ód  o rozpoczęc iu  nieprzyiacielskicit  
k r o k ó w  ostrzec.

Z  D o lin y  K ranbreitsztein  dnia 2 S ty czn ia .

Między Capellen i Oberwertem pracu­
ją Francuzi w  rożnych mieyscach nad sy-

Jlaniem bateryy , w Oberwert zdeymuiąca- 
y  dach z kościoła Panien klosztornych. Pa­

rafialny nowy kościel iuż stoi bez dachu.


